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Północ już była
opr.: K. Krzemień

2. Na te wołania z smacznego spania    porwał się Stach z Grześkiem spadł z broga.
Maciek truchleje, od strachu mdleje,     woła: Uciekajcie, ach, na Boga!
Grześko żebro złomał,    Stach na nogę chromał,
bo ją w kolanie wywinął.
Oj, oj, oj, oj, oj, oj - Pawełek wola,      uciekaj, dlaboga, gore stodoła,
Pogorzały szopy i pszeniczne snopy, jagnięta!

        3. Leżąc w stodole, patrząc na pole,     ujrzał Bartosz stary Anioły, 
        które wdzięcznymi głosami swymi     okrzyknęły ziemskie padoły: 
        "Na niebie niech chwała     Bogu będzie trwała, 
        a ludziom pokój na ziemi!" 
        Pasterze wstawajcie, witajcie Pana,      pokłon Mu oddajcie, wziąwszy barana; 
        skocznie Mu zagrajcie, głosy zaśpiewajcie zgodnymi!


